
«JW 8 -1 :* Czwartek 12. Kwietnia Rok wydania 56.

Z Dodatkami koszinje 
w prenum eracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  kwartalnieSał.; 
m iesięcznie 1 zł. 75  c. w. a.

Insercya w półkoiumnie 
drukiem garmont, 7 cen- 
tów od w iersza  — R ekia- 
macye są w olne od opłaty 
pocztowej.

C zęść  u r z ę d o w a .
(Ofiat-y dobroczynne.)

Do c. k. urzędu  powiatowego w M ielnicy  wpłynęło na wsp ar ­
cie pogorze lców N i  emir owa  10 zł r .  5 ?  c. w. a. a na odbudowanie 
kościoła 0 0 .  Bazy l i anów w Bnczaczu 37  zł r .  w.  a.

W sz ys tk ie  te ofiary zos tały n iezwłoczn ie  odesłane na miejsce 
przeznaczenia.

C. k. namies tn ic two  na p rzedstawien ie  r ep rezen taoy i  gminnej 
miasta Z łoczowa  nadało opróżn iona w tamtejszej  miejskiej szkole 
g łównej  posadę nauczyciela z roczna p en s ja  367  zł r .  50 c. w. a. 
w d rodze  awansu tamie j ./.emu nauczycielowi  szko ły  głównej  Bazy-  
lemu L n b o w i c z o w i , a opróżnioną po tymże  posadę nauczyciela 
z roczną pensyą 315 z Sr. w. a. tamtej szemu suplentowi 1* el isowi 
S t a r k i e w i c z o w i ,  nakoniee posadę nauczyciela z roczną pensyą 210 
złr .  kandyda towi  na nauczyciela Jns tynowi  N o w a k o w s k i e m u .

Z c. k. galic.  Namies tnictwa.
Lwów,  5. kwietnia 1866.

Gmina I i  rów niki w obwodzie sanockim celem zaprowadzen ia  
u siebie uregu lowanej  nauki szkolnej  zobowiąza ła  się po wieczne 
czasy,  istniejący budynek  szkolny z pomieszkaniem nauczyciela od­
powiednio urządzić i u t r zymywać  zawsze w dobrym stanie,  pospra -  
wiać sp r zę ty  szkolne i czuwać nad u trzymaniem w szkole o c lię d ó -  
stwa,  dawać po t rzebną  ilość d rzewa  o p a ło w e g o  i każdoczesnemu 
nauczycielowi płacić rocznie 80 zł r .  w g o to w iź n ie  z d o d a tk iem  16 
mierzyć zboża w ziarnie.

Ola polepszenia te j  dolacyi zobowiąza ł  *>£ g r .  kat .  kapelan 
miejscowy ks.  Atanazy Borys iewicz  na c z a s  swego  plebnństwa 
w Krów niknęli płacić rocznie 3 złr.  w. a.

Okazaną temi ofiarami pożyteczną  dla ogółu dążność  ku p o ­
parciu oświa ty ludu podaje się z wyrazem uznania do wiadomości  
powszedniej .

Z  c. k. NT-->'iii(:Stnictwa.
L w ó w ,  31.  marca 1866.

ij'icurze<iovra.
L w ó w . 12. kwietnia.

„ P r e s s e 44 pisze:  W  miarę,  j ak  stosunki między Prusami  i Au-  
s tryą coraz  bardziej  się naprężają  i zbliżają do nieszczęsnej  ka ta ­
strofy,  musi także  s t anowisko średnich pańs tw niemieckich s tawać  
się coraz  bardziej  s tanowczem.  Także  1 woj skowych  p r zy g o t o ­
waniach ich przebi ja  się gm ź n oś ć  sj tuacyi .  Bawarya  dla żaku-  
P > e n i a koni dla armii  wysła ła  oficerów j 5 k o komisarzów w rozmai t e  
okolice k raju,  i dla wyćwiczenia  ściągal,yeh r e k r u tó w  w służbie 
rozporządzi ł a ,  ażeby musztrę ile m o ż n o ś c i  przyspieszono,  a jeżliby 
stosunki  t ak  się ułożyły,  iż mobil izacya okazałaby się pot rzebną,  
zos tał aby za raz  zwołaną znaczna cześć a sentc rowanych,  mianowicie 
z klas młodszych.

W  W  i r  t  e m b e r  g u ograniczają SI? p rzygotowania  wojskowe,  
"a odstawianiu r e k r u t ó w  o 14 dni prędzej  niż zwykle ,  na p r z e d ­
siębranych już  t e raz  insp ekc jach  wiosennych i na zmianie l i i tktó-  
r ych za łóg .  Co się z r es z tą  tyczy  poli tycznej  postawy  tych państw,  
które s t awiają ósmy korpus  armii  związkowej ,  mianowicie W i r t e m -  
bergu,  \y_ Księstwa  Badeóskiego i Darinsztndu, t edy  niemożna p o ­
dług widzenia  r zeczy Gazety kolońskiej zaprzeczyć ,  że j e s t  ona 
Nieprzyjazną dla P rus .

Co do pos tawy H a n o w e r u  donosi „H. Bl . “ , że żołnierze ,  
torzy ukończyl i  j uż  czas  s łużby i w bieżącym miesiącu oczeki ­

wali swojego uwolnienia,  ni no t rzy mają go tepaz,  i że w  warsz tat ach  
jakowych pracują wzmocnionemi silanu nad bronią i zasobami 

"o jc u  nenii.
J a k  donoszą z F r a n k f u r t u  przyję ty  zos ta ł  wniosek p re -  

zydyalny względem formalnego t r aktowania pruskiego w niosku co 
o r e f o r m y  zw iązku  wszystkieni i  glosami p rzec iw jednemu ( p r u -  

s lenni który  żądał  niezwłocznej  obrady !li|d wnioskiem,
un Najnowszy k rok  p ruskiego r z ą d u  ■ • powiada W iener 

endpost zapowiadały ju ż  od dawna p r usk ie  dzienniki  mini- 
s eiya nc ;  dlatego t eż nic j e s t  on wcale niespodziewanym,  i można 
Juz nawet  dziś ocenić z niejaka pewnością wrażenie ,  jakie sprawił  
nn vv n iepmskich krajach niemieckich.  Niep°dobna p rawie z a pr ze ­
czać, że wiażenie  t 0 poniitno wszelkich popularnych sympatyj  dla 
\\\ ? mvldU Niemieckiego niebardzo je st  pomyślne.  Wybi tne s tano-  

sko, k tóre  zajął  gabinet prusk i  w wewnęt rznych  kwos tyach  kon- 
Q yiuęyjnych,  i i i em„gl0 nieobudzić daleko s ięgającego powątpiewania 
k t  Aczerości  wniosku,  k t ó r y  wyszed ł  od niego, a na\vet dzienniki ,  

r Jch niemożna było obwiniać o zasadniczą niechęć ku polityce

pruskiej ,  j a k  Deutsche A llg , Z tg . i Harnb. Nachr., nadmieniały 
z niejaką przyjemnością o tern, że Brusom idzie tu g łównie  o dy­
plomatyczny  wybieg w kw es t y i  bieżącej ,  i że j e s t  to spec ja ln ie  
pruskie ,  nie zaś narodowe a tern mniej l iberalne s tanowisko,  z k tó-  
r ego gab inet  zamyśla wnieść swoją  p ropozycyę  związkową.  Drzy-  
tern podnoszą one z szczególną żywośc ią  to zdanie,  że wsze lkie 
mieszanie właściwie naglącej  kwes tyi  dziennej,  mianowicie sz l ez -  
wicko-ho ls s tyńskie j  z innemi sprawami  u t rudn ia  rozwiązanie  w d u ­
chu narodowym,  kiedy właśnie to rozwiązan ie  nie dozwala  już  ż a ­
dnej zwłoki .  Bez wątpienia wys tąpią  te  wątpl iwości  j e szcze  dobi-  
tniej,  gdy zasady p rusk iego  p ro jek tu  p rzyb io rą  wyraźn iej szą postać.  
To  przyna jmnie j ,  co już t e ra z  s łychać o tych za sa d ac h ,  zdaje się 
być dos ta t ecznem do wywołania opozycyi  nie tylko w samej Au- 
st ryi .  J a k  się bowiem dowiaduje W eser Z tg .,  mają zasadzać się 
p ruskie  plany reformy „na zlaniu p r o jek tu  po trójnego  władz twa 
z pol i tyką linii Menu.“ Organizacya zbrojne j  si ły północnycl i  Nie­
miec pod naczelnem dowódz twem Prus ,  a południowych Niemiec 
pod dowództwem Bawaryi  — to jest  zapewne podstawą owej  „ r e ­
alnym s tosunkom odpowiednej r eformy związku.  Naturalnie nie mo­
żna p r zy pu sz cz ać ,  by Austryi  lub Bawary i  p rzyznany zos ta ł  j a k i ­
ko lwiek wp ływ na północne Niemcy.  Cha ra k te ry s t yc z n em  je s t  z r e ­
sztą i to,  co dodaje sama W eser Z tg . ,  że zwołanie  niemieckiego 
par l amentu  ad hoc do obradowania ,  nie zaś uchwalan ia  zamie rzonej  
r e fo rmy Niemiec,  może się b a r dz o  ł atwo stać mieczem obos iecznym .44

O d  g r a n i c y  r o s y j s k i e j  piszą do dziennika „ Z u k u n f t44: 
Kurs  pap ierów publicznych spada co raz  ba rdz iej  po części  dla 
z łych widoków poli tycznych,  a po części z powodu zaciągniętej  
w tym roku  pożyczki  w sumie 100 milionów. Z p r zes z ło roczne j ,  
na budowę kolei żelaznych przeznaczone j  pożyczk i  stumil ionowej  
miano tylko 25 mil ionów przekaz ać  na fundusz kolei  ty tu łem p o ­
życzki ,  50 mil ionów obrócono na oprocentowanie i spłacenie p o ­
życzki  angielskiej ,  a 25 mil ionów miano wydać bez pewne go  w y ­
kazu.  T a k  opowiadają i opowiadający nietają obawy swojej  o p rzysz łoś ć .  
Za funt  s r eb ra ,  k tó ry  zwykle kosz tował  10 rubl i ,  płacą t e raz  26*/ 
rubli .  S to  rubli ,  k tó r e  zwykle równa ły  sie 113 talarom,  mają t e ­
raz  war tość  tylko 83 do 84 t a l arów.  Możnaby  więc w dobrach 
skonf iskowanych lokować korzystnie swój  pieniądz,  gdyby  n iepo t rze -  
bowano się obawiać pol i tycznych zamieszek,  r eklamacyj  dawnych 
właściciel i  i s zkodl iwych indemnizacyj .

Monarchia Austryacka.
L w ó w  , 11.  kwietnia.  (O  przyjęciu  deputacyi sejm u gali­

cyjskiego w  W iedn iu)  donosi „ D e b a t t e44 z  10. b. m. co nas tępu je:
Na wczora jszej  audyencyi  u Je go  Mości Cesa rza  p rzeds tawia ł  

deputacyę sejmu gal icyjskiego,  z łozon ą  z Agenora hr. Gołuchow- 
skiego , r e k to r a  un iwersyte tu  k rakow sk ieg o  Ora,  M a je ra , biskupa 
p rzemysk iego księdza M anasterskicgo  , adwoka ta  lwowskiego i 
właścic iel a dóbr  Dra.  Czajkowskiego  i z włośc iańskiego  deputowa­
nego z obwodu bocheńskiego Cichorza , przewodniczący  tej  depu­
t a cy i ,  marsza łek  k rajowy Książe S a p ieh a , poczem tenże imał 
k r ó tk ą  p rze mow ę do Jego Mości Cesa rza .  Sejm kra jowy —  m ó ­
wił  marsz a łek  —  ufając ojcowskim uczuciom Wasz e j  Ces.  Mości, i 
ożywiony  życzeniem przedstawien ia  po trzeb k ra ju  u stóp na jwyż­
szego t ronu,  p rzys ła ł  nas t u ,  byśmy Wasz e j  Ces.  Mości doręczyl i  
nas tępujący adres .

Potem wystąpi ł  hr .  G ołuchow ski i odczy ta ł  znany ju ż  adres  
sejmu gal icyjskiego.

Odpowiedź N ajjaś. P ana  była prawie tej o s n o w y :  RJestem  
w ielce zadowolony patryotycznem  i  loja/nem postępowaniem sejm u  
galicyjskiego. W ezmę prośbę sejm u pod rozwag?-, ażeby j ą  po­
godzić z p rzy sz łą  organizacya M onarchyi.u

Jego  Ces.  Mość rozmawia ł  potem bardzo uprzejmie i życzl i­
wie p rzez  j ak iś  czas z deputowanymi,  zwracając ki lka s łów do 
każdego członka.  Hrabiemu Gołuchowskienm nadmienił Jego  Ces.  
Mość,  że już  długo go niewidzia ł ,  i że n)ił° Mu widzieć go znowu.  
Do włościańskiego deputowanego,  Cichorza? k tó r y  s łuży ł  w armii,  
p rzemawia ł  również  Najjaś.  Pan i pyt<0 go między innemi,  w k t ó ­
rym pułku  s łużył ,  a ponieważ Cichorz nIe umie po niemiecku,  s ł u ­
ży ł  za t łumacza Książę Marszałek.

Depu tacya  wyszła  z sali audyel\cy alnej wielce zadowolona  t ak 
nad spodz iewanie  ł a skawem przyj?®le m. P 0 południu zaproszoną  
zos ta ł a  deputacya do s tołu cesarskiego,  a dziś odjeżdża j u ż  do 
domu, gdyż  d. 12. b. in. rozpnczy ,laj ą  się znowu posiedzenia sejmu 
gal icyjskiego.

L w ó w ,  10. kwietnia- (O fiary dobroczynne.)  Do cen ­
tralnej  ko m is j i  zapomogi  wpłynęły na k or zyś ć  głodem dotkniętej 
ludności nas tępne,  dalsze d a t k i :

Od Wielmożnego Pana Korne la  Krzeczunowicza  właściciela dóbr 
i posła na Sejm kra jowy 5 0  z ł r .  w.  a.



Od W W p a ń  Emilii  z R y t n e r ó w  Orns tejnowej  i Melanii R yg e-  
rowe j  iv imieniu T o w ar zy s t w a  dani w Brodach 100 zł r .  w. a.

Od Wielebnego księdza Władysława  Dimla ze składki  z a r z ą ­
dzonej w kościele Dubieckim 18  żłr.  50 c. w. a.

Cen t ra lna  komisya podaje te czyny szlachetne z wyrazem na­
leżytej  dla szanownych dawc ów  podzięki  do publicznej  wiadomości .

Z  c e n t r a l n e j  komisyi zapomogi.
K r a k ó w ,  10. kwietnia.  (P o d d a n i nusti-yaccy icypuszczeni 

z niew oli ro sy jsk ie j.)  Dnia 31. z. m. nas tępujący  poddani  ces. au-  
s t ryaccy  uwolnieni z niewoli rosyjskie j  odstawieni  zos ta l i ,  j a k  do­
nosi  K ra k. Z tg ., do pogranicznego  u rzędu  powiatowego  w J a w o r z -  
niu, k tó r y  następnie odesłał  ich do władz  p rzyna leżnych :

1. Sobieski F loryan , 22  lat, czeladnik p iekar ski ,  z Krakowa.
2.  Ł o d zyń sk i Józef, 44 lat,  kucharz ,  rodem z Bezdziatki ,  

w  powiecie brzosteckim,  przyna leżny  do Krakowa.
3. K r a j e w s k i  Ignacy , 23 lat, syn właścic iel a dóbr  z Czech,  

w powieeie Oleskim.
, 10. kwietnia.  ( S p ra w a  zap isu  księcia  Jerzego  

Lubom irskiego na rzecz T o w a rzystw a  naukowego.) Czas p i sze:  
Z zapisu śp. księcia Je rzego  Romana Lubomirsk iego uczynionego 
na r ze cz  c. k. T ow ar zy s t w a  naukowego k rakowsk iego ,  wypłaconą 
zos ta ł a  przez ks. Adama Lubomirsk iego p ie rwsza  rat a roczna  
w i lości  2000 zl r .  w . a. w połowie na naukowe zbiory T o w a ­
r z y s tw a ,  w drugiej  połowie na nagrodę za naj lepszą p race ściśle 
naukową.  Donosząc o tern celem publicznego wyrażen ia  należnej 
wdzięczności ,  T o w a r z y s t w o  oznajmia,  że skoro tylko po o t r z y m a ­
niu urzędow ego odpisu kodycylu z d. 14. marca  1863 r. o z a s t r z e ­
żonych t amże  warunkach  pod względem przyznawania  nagrody 
bl iższą poweźmie wiadomość,  osoby in te resowane  d rog ą  pism pu­
bl icznych niebawem o tein zawiadomione zostaną.

%V’i e d e ń . 10 kwietnia.  (N ow iny  dworu  —  W iadom ości 
bieżące.) Naj jaśn.  Pan udzielał  wczoraj  audyencye p rywatne  od 
godziny 1 0 tej do 12tej p rzed  południem około 60 osobom. Przed 
powszechnemi audyencyami byli  p rzyjmowani  p. mini ster  s tanu lir. 
Belcrcdi ,  p. mini ster  sp raw zewnę t rznych  lir. Mensdorf f  i prymas 
węg ie rsk i  ka rdyna ł  Sci fowsky.  W  ciągu audyencyi byl  p rzy jmowany 
sze f  kra jowy sa lzburgski  hr.  Taaffe i fml. Ripp,  k tó r y  p rzyb y ł  tu 
p r zedwczo ra j  z Ołomuńca.  O godzinie l i t e j  była p rzy jmowana dc-  
pu tacya z Galicy i pod p rzewodnic twem byłego ministra s tanu hr.  
Agenora Gołuchowśkiego.  W  południe Najjaśn.  Pan odb ie ra ł  relacye 
pp. mini st rów i miał  dłuższą  konfe renc ję  z mini s t r em węgie rskim 
hr.  Es te rh a zy  i kanc le rzem nadwornym p. Majlathem.

Ju t ro  o godzinie l i t e j  p r zed  południem odbędzie się w c. k. 
kościelo parafialnym w bu rgu  nabożeństwo  żałobne za duszę ś. p. 
Cesa rzowej  M a ry i Ludwiki  jako  w rocznice j e j  śmierci .

P r y m a s  w ę g ie r s k i  k a r d y n a ł S e ito w s k y  m ia ł w c z o r a j  d łu ż sz a  
k o n fe r e n c y ę  z k a n c le r z e m  n a d w orn ym  M ajlath em  i hr. E s fe r a a z y ,  
a d z iś  o d je ż d ż a  do O slr z y h o m ia .

Pod p rezydencyą  pana ministra s tanu lir. Belcredi  odbyła się 
wczoraj  o godz,  l s ze j  w południe r ada mini steryalna.  Na p r ze d ­
wczora jszej  recepcyi  u p. ministra spraw'  zew nę t rzny ch  hr .  Mens- 
dorffa byli  obecn i :  Ich Ces.  Moście Arcyks iążę ta  A lb rec h t ,  Rainer ,  
Wilhelm,  Ludwik W i k t o r  i W .  Książę T o s k a ń s k i ; min is t rowie F ra n ek ,  
hr .  Lar isch,  Komers,  fml. Knssevic,  hr .  Haller ,  J e rzy  Majlath i hr.  
E s t e rh a zy ;  posłowie bar.  W c r th e r ,  hr .  S ta c k e lb e rg ,  książę G ra m -  
mont,  bar .  KOnneritz i t. ć.

Książe Ku z a , j a k  donosi Gazeta w iedeńska , bawi od dnia 
5. kwietnia  w Medyolanie pod nazwisk iem Alexander Adam.

Francja.
f i ^ a r y ż  , 7. kwietnia.  (R óżne  w iadom ości.) Zwraca ją  uwagę 

na to,  iz M onitor nie wydruk ow ał  t e l eg r am z Berlina, k tó r y  według  
Z eid lers Correspondenz wyjednać  miał  pos tawę mocars tw  za ch o­
dnich w obec za ta rgu  Aust ryi  z Prusami .  Dzienniki pó lu rzędowe  
obstają p rzy  zachowaniu  zupełnej  neutralności ,  Constitutionnel j ednak  
i P u ys  podają konkluzye broszury,  k tó ra  wyszła  w księgarni  Den tu. 
P ie r w sze  wydanie tej b roszu ry  rozsprzedane  już  z o s t a ł o . —  W  kó ł ­
kach g ie łdowych przypisywano wojenne znaczc i rc  do rewii ,  j aka 
C esa rz  dziś odbył  w Bois de Boulogne,  r ewię  t akową Ce sa rz  od­
bywa j e d n a k  ka ż deg o  roku  o tym czasie,  a tym razem Cesa rz  nie 
mial  nawet  do wojska żadnej  p rzemowy.  Cesarzowa asys towała 
r ewi i  w prześl icznej  amazonce.  —  Arcybiskup p«ryzki z rob i ł  wi­
zytę duchownemu protes t anckiemu,  p. W i k to r o w i  Rressen/ .e,  auto ­
rowi  refatacyi  pisma Rcuana „Zyc ie  Jezusa" ,  dla podziękowania mu 
za przysługę ,  j aka  dziełem swoim oddal  ca łemu światu ch rześc iań -  
skiemu.  —  P, Benary,  nowo mianowany dy re k to r  spółki  k redytu  
ziemskiego aust ryackiego ,  wyjechał  juz  z Paryża i w p rzeszłym 
tygodniu p rzybędz ie  zapewne  na posadę swoją do Wiednia.  —  J a r -  
dm d’aecl imatisat ion poniósł  w ostatnich czasach wielkie s t raty,  
k t ó r e  obl iczają do 50.000  f ranków.  Wcaoraj  Paść znoiv miał  k o ­
sz towny bardzo bawół rosyjski .

I S a y m , 2 . kwietnia.  ( U roczystości w ielkanocne.) Czas 
przynosi  następującą korespondeneye ?

Dnia wczora j szego Rzymian ie  i 140 tys i ęcy cudzoziemców 
zgromadzonych  w Bzymie p rzy tomni  byli uroczystemu b łogos ła­
wieństwu,  k tó re  Ojciec świę ty  miastu i światu udzielił .  Pomimo 
nadzwyczajnego znużen ia  sprawionego  obrzędami wielkiego tygodnia

i oraz  j eneralnemi  posłuchaniami dawanemi ki lku tysiącom osób razem,  
Pius IX. wyg ląda ł  jak najlepiej i odprawił  z zupełnem namaszcze ­
niem nabożeństwo na grobie apostołów,  najwspanialsze i na ju roczy­
stsze jakie w powszechnym kościele widzieć można.  Otaczal i  go 
ka rdyna łowie  i cała h ie ra rchia duchowna  stol icy katol icyzmu.  N i e ­
zl iczone mnóstwo wiernych i podróżn ików różnego  wyznania zna j­
dowało się na tern nabożeństwie.  Ś r od k o w a  i poprzeczna  nawa ol­
brzymiej  świątyni  nat łoczone byty tysiącami ludu. W t rybunie dy ­
plomatycznej  obecni byli ambasadorowie  i mini st rowie wszys tkich  
mocars tw  we wielkich mundurach.  Po raz  p ie rwszy  od lat k i lku­
dziesięciu na Wie lkanoc p rzeds tawic ie la  Rosyi wT gron ie  ich b r a k o ­
wało.  W  t rybunie królewskiej  by ł  Król  F ranc i sz ek  z żoną i cała 
rodziną,  Kró lowa  wdowa po Ferdynandz ie  II Królu  neapoli tańskim,  
Królowa saska,  hrabia Flandryi ,  Książę sa sko -kobursk i  z ma łżonką 
i k i lkoro mniejszych ks iążą t  niemieckich.  Papież odśpiewał  sume 
silnym i dźwięcznym głosem.  Zd awał  się nierównie zd rowszym niż 
dwóch  lat. npłynionyeb.  Chwila b łogosławieńs twa urbi et orbi była 
ma jes ta tyczną i zachwycającą.  Z ra zu  niebo zaciągnione ges temi 
chmury deszczem gr oz i ło ;  aie ku południowi północny wie t rzyk 
obłoki  rozpędz i ł  i włoskiemu lazurowi blask jego p rzywróc i ł .  Nie­
zmierny  plac św.  Piot ra,  ulice ku mostowi  św.  Anioła p rowadzące,  
płaskie dachy kolumnady Bemin iego  i gmachów na końcu placu p o ­
łożonych  p rzeds tawia ły  jednoli tą g łó w  powierzchnia .  Wojsko  f r a n ­
cusk ie  i papiezkie stało pod bronią.  J e n e r a ł  Montebel lo ze wszy-  
stkiemi naczelnikami wojskowymi dosiadł  konia,  zanim się Ojciec 
świę ty  ukaza ł  na k rużganku.  Sko ro  tam się z j awił  poprzedzony  
s reb rn ym k rzyżem,  i powstał  na stopniach t r onu  ukoronowany  t iarą 
między oskrzydlającemi  go wachlarzami  ze śnieżnych piór,  g ł ębokie 
milczenie ogarnęło dwakroć  s totysięczny lud. W g łębokiej  j a k  nora 
ciszy s łychać było tylko rżenie koni,  szum wodot rysków i k rakan ie  
kawek  na szczycie fneyaty.  Kiedy Papież,  wyciągając ramiona ku 
niebu, wymawiał  wielkim głosem wyrazy błogosławieństwa,  niezl i ­
czony tłum przes tr zeni  włoskiej  mili plac zalegający ugiął  kolana 
jak jeden człowiek.  Pius IX. nad te mi tysiącami na tej wysokości ,  
w tej potrójnej  koronie,  z dłońmi wzuiesionemi nad światem całym, 
był  niewypowiedzianie wielkim i malowniczym. Nigdy głos j ego  nie 
rozlega ł  się z t aką  potęgą,  i na końcu placu dosłyszeć go można 
było.  W  tern wszys tk ie  dzwony się odezwały ,  działa zagrzmia ły  
na zamku  św.  Anioła,  a t łumy uderzyły w ok r z y k :  Niech żyje
Ojciec świę ty!

W  wieczór  oświet lono kopułę św. Piot ra,  ale oświet lenie źle 
się udało dla gwał townego wiatru.  Tenże wiat r  sprawił ,  iż dzi s i e j ­
szą gi randolo czyli s z t u c z n e  ognie na inny dzień odłożono.

R s y r n  ,  3. kwietnia.  (R óżne wiadomości.) Chociaż część 
załogi  f rancuskiej  w kwietniu wymasze rować miała z Rzymu,  to 
jed nak  w y m a r sz  wst rzymany  został .  Jedni  mniemają ,  iż w s t rz y m a­
nie nas tąpi ło z powodu obawy wojny miedzy Aust ryą  a P rusami ,  
w k tórym to p rzypadku Fracuz i  chcą pozos tać  w Rzymie,  ażeby 
p rzeszkodz ić  napadowi W ło c h ó w  na Wenccyę,  drudzy zaś  sądzą,  
iz F rancuz i  dlatago pozostają w Rzymie,  że rząd napiezki uryseła 
misyę do Londynu,  w nadziei ,  że gabinet  angielski  wyśle Iegacyę 
do Rzymu.  Cesa rzowi  N a p o le o n o w i krok ten się niepodoba,  dlatego 
wojsko swoje w Rzymie zostawić postanowił .

Gdyby p rzybyło do Rzymu poselstwo angielskie,  byłoby w y ­
nagrodzeniem za  posels two rosyjskie,  k tóre się z Rzymu wyniosło.  
Leg-acya rosyjska zamknięta zos ta ł a w wielką sobotę.  Z re sz tą  z e r ­
wanie s tosunków dyplomatycznych nastąpiło nie ze s t r ony  rządu 
rzymskiego,  lecz ze s t rony rządu rosyjskiego.  Hr .  Meyendor f  w yj e ­
chał  z Rzymu 7. mar  u a, i proponował,  żeby czynności  posels twa 
sp r awowane  były p rzez  sekre tarza .  Gdy j ednak p. Meyendor f  był  
tylko Charge  d ’ nffaires,  prze to oświadczono se k re ta r z o w i ,  że pan 
Meyendor f  nie ma p rawa mianowania swego zastępcy,  gdyz to może 
uczynić tylko rząd rosyjski .  S ekre ta rz  r e f e row ał  do Pe t e r sburga ,  
a w wielki  c z w a r te k  przyszedł  telegrafem rozkaz  zdjęcia herbu i 
zamknięcia poselstwa,  poc/.em sekre ta rz  sam odjechał .

W Medyolanie i w Rimini przyszło do k rwa wej  bitki między 
ludnością a wojskiem. W  Medyolanie przybyc ie  Króla uspokoiło 
umysły.  W Rimini zak łó to  żołnierza jednego dnia 1. kwietnia.  Od 
dawna już  t r w a ł a  niezgoda między ludnością a wojskiem; a w dniu
2. kwietnia przysz ło  do bitki ,  w której  użyto r ew olw eró w ,  fuzyj i 
noży.  Kapral  j eden  i s i e rżan t  zostal i  zabici.  Naz a ju t rz  bi tka ro z p o ­
częła  się nanowo, a tym razem dwóch cywilnych zabici  zostal i  r e ­
wolwerami  karabinierów.  Mówią ,  za j a szcze po t rzeci  r az  p rzysz ło  
do spotkania,  w którern dwóch c y w i i j j c , mieli u t rac ić  życie.  W  c a ­
lem mieście panuje t r w og a  * postrach.  Ulice były puste,  sklepy po­
zamykane.  Je n e r a ł  ftfezzocapa i p rokura tor  p rzybyl i  z Fonti  do Ri­
mini. W Genui przysz ło  także do k rwawej  bi tki  między więźniami 
na gala ry  skazanym.  —  W teat rze .San Car los  w Neapolu p.  Ra-  
tazzi  za  przybyciem w ra z  ż małżonką swą do loży prefekta ,  p r z y ­
jęty zos ta ł  powszcchnem gwizdaniem,  k tó re prawie p rzez  10 minut  
t rwało.

Księstwa &raddunajskic.
E E u l i a r i e s a f , 3. kwietnia.  (R o żn e  w iadom ości.)  Jeżel i  kto 

się obawiali  iż w sku tek rozwiązania izby deputowanych wybuchną 
jakie niepokoje,  to obawy te wcale się nie sprawdz i ły .  Ludność i 
owszem okazała zadowolenie swoje z powodu rozwiązania izby 
różnemi  demons t rac jami ,  J spokojnośc nigdzie nie była naruszona.  
Nowa izba deputowanych o twar ta być ma w dn. 2S. kwietnia v. s. 
W dn. 12. kwietnia  nastąpi  wybór  wyborców,  k tó r zy  dn.  17.  kwie-



tn i aTpo powiatach a dnia 19. w miastach deputowanych wybierać  
mają.  —  S t ronn ic two  ul t ral iberalne,  na k tórego  czele stoją Ros.etti 
i Brat iano zyskuje coraz większe wpływy.  Brat iano wróc i ł  nie 
dawno z Paryża ,  jak mówią w zamiarze s tarania się o godność 
książęcą.  Za przybyciem przyjmowali  go liczni jego s t ronnicy.  — 
J uż od para tygodni  obiegała w stoiicy pogłoska,  i* ludność r u ­
muńska zamie rza zrobić napad na żydów.  Żydzi  zaniepokojeni ,  
udali się pod opiekę konzulatów,  prefek t  policyi jednak zapewni ł ,  
i* pogłoska ta żadnej  nie ma podstawy i puszczona zos tał a w obieg 
jedynie dla niepokojenia izraeli tów.

Onegdaj  namies tnictwo przez  ininisteryum wojny wydało na­
s tępującą p rok lamacyę :

Oficerowie,  podoficerowie i żo łnierze !  Wielki  czyn z dn. 11- 
lutego o tworzy ł  Rumunii  nowe i szczęśl iwe drogi,  a armia nowe 
po łożyła zasługi  około dobra ojczyzny.  Oficerowie,  podoficerowie i 
żołnierze!  Zebran i koło waszych sz tan da rów  bronić zawsze  będzie­
cie Rumunii  i praw jej ,  a p rzodkowie wasi ,  co niegdyś walczyli  
pod Ca lugerezi  i Resboen i  dumni będą  z synów sweicli  i będą was 
błogosławić.  Opierając się na pat ryo tyzmie waszym i na waszej 
przychylności ,  ojczyzna t e ra z  wszystkiego od was oczekuje.  Niech 
żyje niepodzielna Rumunia!  Niech żyje Filip I.!

Podp.  Golesco,  Ca ta rgiu,  Karalambi.
Mini ster  wojny,  

major  Lecca.

,  r o j i t i i i i .
(W ypuszczeni w ięźniow ie polityczni.) Grzegorz Kokoszyński z Lublina, 

ekonom, skazany w roku 186'ł /.a zbrodnię przeciw  sile wojennej państwa na 
2 lata ciężkiego w iezien ia , uzyskał niedawno uwolnienie od reszty kary i zo ­
stał wypuszczony z Iwierd/.y ołomuuieckicj. Podobnież darowano resztę kary 
W awrzyńcowi Zychowi z Jordanowa, skazanemu w r. 186't za werbowanie do 
Powstania na 2 lata cięż. w ięzienia i wypuszczono go z twierdzy w  Jńzef- 
sztadzie.

(Czasopismo „Kmiotek1*.) „Czas** donosi: Z dniem 1- kwietnia przestało  
wychodzić w W arszawie czasopismo „Kmiotek1*, trwające od v .8 4 2 , a wyda­
wane nakładem S. Orgelbranda, a potem Michała Gliicksberga. Redagowali je  
Leśniewski do r. tBSti wyjąwszy r. 1846, w którym je wydawał Sob ieszezań sk i; 
następnie Gregorowie?., a od r. 18B4 Anczyc. Pismo te upadło skutkiem braku 
prrnumeralorńw. P iśn ie  dla chłopów, nie przez nich lecz przez dwory było 
trzymane. W obecnych stosunkach ivło.ściańskich dwory nie czują się  być 
obowiązane do trzymania pisma dla ludu, które uważanem być może za przed­
miot zbytkowy, skoro ci, co je  prenumerować i czytać mają, czytać jeszcze nie
umieją.

(Pożary.) W P i a s e c z n i e  w powiecie Mikołajewskim dnia 7. b. m. 
w nocy spaliły się 4 domy w łościańsk ie. Szkoda wynosi 1000 z ł. w. a. Ogień 
miał powstać przez nieostrożność.

(Kostium magnata) po zmarłym niedawno br. Szapary kupił jeden z ju ­
bilerów wiedeńskich za 250.i;0& złr. W szystkie części tego ubioru błyszczały  
°d złota i drogich kamieni.

(Złodziej przytrzymany.) W nocy z 9. na 10. b. m. patrol policyjny 
Postrzegł św iatło nad brzegiem P eltw i przy ulicy Karola Ludwika w budce 
drewnianej, w której sprzedają tytoń i która była należycie zamknięta. Po - 
s irzeżono także otwór w ziemi, który złodziej wykopał aby się dostać do 
•rafiki. Tym otworem wyszedł także nie bez ociągania s ię ,  i poznano w nim 
wielce niebezpiecznego złodzieja niedawno wypuszczonego na wolność po ode­
braniu bardzo surowej kary.

(Nadesłane.)
(D ru g i n akład  medalu dla kr- A lex . F red ry .)  Komisya,  

k tóra za jmowała  się wybiciem medalu na cześć Alex. br .  F re d ry ,  p r a ­
ż ą c  dogodzić życzeniu l icznych je szcze wielbicieli  jubi lata ,  k tó rzy  
lu z po wyczerpan iu  p ie rwszego  nakładu zgłaszal i  się o medal,  
1 spodziewając się p rzy  tej  sposobności  dopełnić drugiej  części  
Pterwotoego założenia sw ego ,  mianowicie zebrać  odpowiedni  fun-  
d»sz na nagrodę za wzorowy utwór  d ramatyczny :  posta ra ła  się 
® P° 'vtdrne wybicie r zeczonego  medalu,  i podaje niniejszem dn wia-  
‘■ooiości powszechnej ,  Ze świeży ten nakład,  z łożony z 300  egz em­
plarzy spiżowych i 10 s r eb rnych ,  o t r zy j18 już temi  dniami. —  Z a-  
cża\vszy tedy od dnia dzisiejszego,  przyjmowane będą wszelkie za -  
ITl0" i en ia  tego medalu w kasie t e a t r u  polskiego,  a sprawozdanie  
®dochodu i wyznaczenie  nagrody konkursowej  podane będą w swo- 
1111 czasie do wiadomości  powszechnej .

W e  Lwowie 9 . kwietnia  1806.  Imieniem komisyi  medalowej:  
dam M iłaszeieski. F ranciszek  Waligórski^  s ek re ta rz .

— —  —

kwietnia.  N a  naszym wczora j szym ta rgu  były 
as ępujące ceny p rzeciętne  zboża  i innych a r t y k u ł ó w :  Mec psze-  

f J  ^ z k 73 c . ; żyta  ( 7 8  S ”)  3 zł.  13 c . ; jęczmienia 
, ?  V  1 • ’ owsa ( 4 5  £■) 1 zł.  42 c. ; h reczk i  3 zł. 25 c . ;

z soczewicy 4  zh ,  z i emniaków 1 3 6  c,* kubek  krup
ą e n i c zn jc i  c., jęczmiennych  4c. ,  jaglanych 7 c . ,  h reczanych  6 c., 

4 mi)kl Ps*euieK"ej 9 c . ,  żytniej  77„ c . , miara piwa lepszego 
i a s ł - , ES '3 S ° f °  C-’ miara wódki  18° 80 c . , 15° 43 c . , funt

7S c C' ’ C“ 40 C- ’ ł ° j "  20 cc toar  Sia" a 94 C ’ e k ł o '

Ceny p rzecię tne  cz te rech głównych ga tunków zboża i innych 
ar tykułów w II. połowie miesiąca marca 1866  były nas tępujące na 
targach w miasteczkach :
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zr. cen. zr . cen. zr. cen. zr. cen. zr cen. cen
walutą ausfryacką

Mec pszenicy . . . 4 60 4 60 3 60 4 55 3 36 4
„ ży ta  . 3 20 3 50 2 72 2 60 2 46 2 70
„ jęczmienia , 2 40 2 45 2 2 20 2 * 1 80
„ owsa , . . 1 2 1 30 1 50 1 20 1 53 1 15
„ h reczki  . . . . • . 2 20 2 50 3 14 2 50
„ kuknrudzy . 3 34 3 80 ♦ ♦
„ ziemniaków , 1 26 1 30 * 86 • 90 1 s 88

Cetna r  siana . . * 84 1 35 76 80 2 50 « •
„  wełny  . . . .

Sag d rze wa  twardego 5 50 4 70 6 46 6 5 80 5
„  „ miękkiego 4 20 3 85 3 35 4 50 5 53 4 40

Funt  mięsa wołowego ♦ 9 # 6 8 10 4 10 8
Mas okowity , . . - 60 • 60 ♦ 66 * 70 4. 50 •

Ł i w « i w ,  9. kwietnia.  (T a r g  na w o ły .)  Na naszym dzisiej-  
j szym ta rg u  było 214  wołów,  a mianowicie z T u r y n k i : 12 sz tuk,  
z Rozdołu 2 s tada po 6 i 16  s z . , z Nikowic 16 sz , z B ob rk i  82  
sz.,  z Dawidowa 23 sz.,  z Sob ina 18 sz.,  z  Roź n ia to w a  31 sz. ,  
z tych sp rzedano 209  sztuk,  i płacono za wołu ważącego  325 <tt 
mięsa i 46  S ” łoju 40  zł r . ,  a za  wołu ważącego 3 8 0  S" mięsa i 70  ST 
łoju 65 zł r .  50 c.

W i e d e ń ,  9. kwietnia.  (T a r g  na w o ły .)  Na  naszym dzi ­
siejszym ta rg u  było 1638 w ołó w  weg.,  472  galic.  i 7 2 0  k ra jowych.  
Z tych  sprzedano na po t r zeb ę  miasta 1719 s z t . , na p rowin cyę  854  
s z t . , po za obrębem ta rg u  10 s z t . ,  i p łacono za wołu  ważącego  
480  do 650 U  95 złr.  do 155 z ł r . ,  aa  ce tna r  17 z ł r .  50  c. do 
20 zł r .  5 0  c.

Ostatnia poczta.
K r a k ó w ,  12. kwietnia.  Czas p i sz e :  Ot rzymal imy  na s t ępu ­

jące  oświadczenie do umieszczenia:
Do moich wyborców z posiadłości  większych w obwodzie 

Tarnowsk im.
Za  wybór  na pos ła  do sejmu k r a jo we go  składam moim w y ­

borcom najczulsze dzięki.
Nadwąt lone me zdrowie  i choroba ,  której  częs to podlegam,  

nie pozwalają mi p rzyjąć  na siebie zaszczy tnego tego obowiązku.
S ta ran iem mojem jednak  za w sze  będzie s łużyć sumiennie dla 

dobra k ra ju ,  o ile tylko  siły me na to starczą .
Góra  Ropczycka,  dnia 7 kwietn ia  1866.

K azim ierz  h rab ia  Starzeńsk i.
B e r l i n ,  10. kwietnia. K olegium  najstarszych ze .stanu ku­

pieckiego ma jutro doręczyć K rólow i adres w yrażający nadzieję i 
życzen ie, aby rząd państwa jak  najspieszniej za ła tw ił na drodze 
pokoju spór austryacko-pruski.

Iireuzztg . wryraża  przekonanie ,  ze  P ru sy  nie uczynią zadość 
wezwaniu Aus try i  wzg lędem rozbro jen ia .

K reuzztg . uznaje pot rzebę refo rmy związku,  ale nie rozumie 
powoda zwołan ia  par lamentu,  i p ros i  r ządu o wyjaśnienie,  aby p r z y ­
jacie le  r ządu nie byli  w błąd wprowadzen i .

F l o r e n c y a ,  10.  kwietnia.  Dzienniki  tutejsze donoszą,  że  
pomiędzy mini s t rem finansów a komisyą  f inansową nastąpi ło p o r o ­
zumienie w sku te k  wzajemnych ustęps tw.  Sądzą,  że u ch w a ły  k o ­
misyi  będą  przyję te  j ednogłośnie .

N e a p o l ,  9. kwietnia.  P r z y b y ł  tu  Książę Napoleon .

Y  E  A  T  E t  .
D z i ś  (p rzeds t .  niem.)  j , A u s  I . i c b e  s t e r l » e n ł a ko me dya  w 1 a k ­

c ie ;  „ D e r  % i g e u n e r , “ obrazek d ramatyczny  w 1 akc ie ;  
tudz ież  przedstaw ienie t o w a r z y s t w a  gyinnastyków  am ery­
kańskich.

Ju tro  ( p rze ds t .  pol skie)  „ S e n  d ramat  w 3 ak tach
prze z  L,  br .  S tarzeńsk iego .  P° r az  p ie rwszy .  Na  dochód 
p. Karo la  K rólikowskiego.

b 'v ó w ,  12. kwietnia.
W c zo r a j  sp rawi ła  nam dy»'®kcya przy jemność  bardzo  s t a ranną 

i p i ękną wystawą nowej  ope>’e^kl Soupp ego :  „Dzies ięć cór  na wy-  
daniu“ t łumaczen ia  W .  L. Anczyca.  Je s t  to zapra wd ę  pomysł  a r -  
cykomiczny,  a p rzeprowadze“ le j e go  t a k  z ręczne  i zabawne ,  i mu­
zyka  p rzy te m ta k  piękna , że publ iczność p r zez  dwie godzin  spełna 
zos tawa ła  prawie bez p rze rw y  \V nast roju największej  wesołości .  
Głównym boha te rem tej f ar sy by ł  p. N o w a ko w sk i  ( b a r o n  de Coqoe),  
i i s totnie był  on tu w swoim żywiole,  podnosząc b łazeńską rolę
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swoią  przydan iem l icznych,  niekiedy bardzo z rę czn yc h  dowcipów,  i 
zabawne j  mimiki —  że t ak powiemy —  do ideału śmieszności-  
I a r t ys tyczne  wykonan ie  wokalnej  części  opere tk i  nie pozostawiało 
nic do życzenia .  W p r a w d z ie  nie może nasza scena pochlubić się 
g losami  popisowemi,  ale są między niemi n iektóre  wcale mile i 
dźwięczne,  j a k  pani  Baranoroskiej i panny K w iecińskiej, k tóre  
znamy ju ż  oddawna,  a z młodszych panny S zuw artow nej  i panny 
Ja czyń sk ie j,  Na wyją tkową  jednak wzmiankę zasługuje świeżo  p o ­
zysk ana  dla naszej  sceny śpiewaczka panna M orska , k t ó r ą  mie­
liśmy przy jemność  powitać wczoraj  po raz  p ie rwszy  na naszej  sc e ­
nie i k tó r a  odśpiewaniem pięknego walca „II bac c io“ p rzeds tawi ła  
sie nam bez zaprzeczen ia  jako znakomi ta śpiewaczka.

O pere tk ę  te  poprzedzi ła  komedya d w u a k t o w a : „ T r e f n i s “ , g r y ­
wana  już  k i lkakro tn ie  na naszej  scenie.  Widzie l iśmy nawet  w roli 
t y tu łowe j  tej s z tuki  p. Rychtera\ i musimy wyznać nieste ty,  że pan 
L in ko w sk i. k tó r y  gnał ją  wczora j ,  n iedorównał  . t amtemu ar tyście .  
Głównie zdaniem naszem chybi ł  p. L inkowsk i  w tern, że cha rak te r ,  
k t ó r y  j e s t  poważno komicznym z natury,  chciał  uwydatnić j e szcze 
bardz ie j  dodatkiem komiki  sztucznej ,  a tern właśnie uczyn i ł  go 
śmiesznym tylko I t rywialnym.

Dnia 11. kwietnia 1866 roku wyciągnięto w c. k. urzędzie loteryjnym  
lw ow skim  następujących pięć l ic z b :

4 3 .  3 1 .  4 © .  9 .  » 6 .
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 81. kwietnia i 2. inaja 1866 r.

Przyjechali (lo Lwowa.
Dnia ( t -  kwietnia.

Hotel G eorge: P P .: Hr. Komorowski P ,  z B ilinki. — Bar. Hohendorf K., 
z Szutrom iniec. — Obertyński L., ze Stronibab. — W ężyk L ., z Paszkówki.

Hotel Kuhna: Kozel M,, c. k. przełożony powiatowy, z M ościsk.
H otel Langa: Herenzl J., c. k. porucznik, z Żółkwi. — Donath L., c. k. 

podporucznik, z M. Vasarheli.
Hotel angielski: Janko H ., z Ł oniego. — Suchocki A. i Udrycki A., 

z Mostów wielkich.
Hotel europejski: Andler F ,  ze Sorok.
Hotol krakow ski: Herlth F., z Gorajec.
Pod nr. 514% : Prytyka W'., z Tucznego.

Wyjechali Lwowa.
' Dnia 11. kwietnia.

P P .: K siążę Hoheffohe K., c. k. marszałek dworu, i Hr. W ilczek J., do 
— Hr. Borkowski W., do W inniczek. — Bar. Bybra W ., c. k. podpuł-' osyi.

Rurs giełdy wiedeńskiej.
Dr:a 9. kwietnia

55 —  

99 50

t ,  D łu g '  p u b l ic s s n y .  (Za 100 z ł.)
A. P a ń s t w a .  pien. towar-

W austr. wal. po 6% . . 64.80
„ bez kuponów 

zwrotny po 5% . . . .  99.30  
7. pożyczki Iiarod. z proc. 

od stycznia do lipca po 5% 61 90 62.—
ed kwiet. do paźd. po 5% 61 20 61.80  

różyczka w  srebrze z 1864 
roku zwrotna w 35 latach 64.54 65.—

Z r. 1851 ser. B. po 5% — — —
Metaliki po r > % ...................  68 50 68.70
Metaliki z proc. od maja do

listopada po 5% . 69 25 59.50
dtte. po 4Vg% ■ ■ 51.60 52,—
dttf. „ 4 %  . . 46 — 46 50
dtto. „ 3 %  . . . .  . 34 50 36 —  
dt o „ £ %% . . . .  29.— 31 —
ćt o. „ 1 % ..................... 1 1 6 0  1 1 7 0

P rzez do wyl„ z  r. 1839
c - i f  l o s y ....................... ..... 136.— 137.50

P rzez, do wyk z r. 1839 
piąta część  losów . . . 136.— 136 50 

P rz“z. do wyl. f  r. 1854 54 2 6  7 4  60
Przez. do w yl. z r. 1860

po OOzł............................... 76.15 76.25
P rzez , co wyl. z r. >860

po 100 z ł ............................. 8 6 .— 60 50
Pożyczka z r. 1864 (z pre­

mią) po 190 złr. . . . 68.40 68.60 
iienty Corcai po 42 i ii .  aust. 15 60 16.—
4 1  1 1  j  „ f PO fi % 5 3 .— 55—

W  6 * . -
1 ' j r 4% 45 60 46 -

' „ 8%%A0.S5 40.60
rzez. da los. chi. j "
,!:w . długu

1 ,  1% % 38—  39—
S tio . 7 p io t e r il.  ) ” 1 ~ ~ w

■'* • { 1  i ^ z z  r : i
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .

.■■5 / N iższej Austryi . 79.50  80.50
l VV>'*- Aust. . . . . 7 5 —  8 0—

Salcburg . . . . .  7 5 ,— 80—
T s  J Czech . . . .  83 — 64 —

> N \  Morawii . . 7 2 .— 77 —
Ć 5R J Szlaska 87—  68 —

4 ^  ( s h-ryi • • . 81 —  84 —
i i  Tyrolu . . . 9 5 .— 98 —

pien.
Kar., Krainy i W yh. 82 .—
W  o g ie r ................... 62 .25
Banatu Tein. . 60__
Kroacyi i  S ław onii 63.50
G a l i c y i ................... 61 50
Siedmiogrodu . . 67.75 
Bukowina . . . .  60.— 

Z klauzulą w ylos. w  r. 1867 60.— 
Ban. t Tem esz.
Lomh. wen. poż

Dług Tyrolu 

ług Salcburga 

Dług Krainy

59 —  
r. 1850 84—

tawar. 
86 —  
63.5!; 
61 —  
65.— 
62.75
58.50  
61 —
60.50
59.50 
86—

92.— 92 .5(
S. Stan oblig. domestykaln.

Po 3 
a **/,%
b !Y*%

. Z2.50 

. J8—

. 16.50 
14—  

. 12.50

23.50 
19—  
18 60 
16 —
14.50

(Za sztukę.)

za 100 zł 
100 ,
100 .

- 1 0 0  „ *. !
l*/»% » 100 a • ■

*• A k e y e .
Banku narodowego . . . 7 0 9 .— 7 U  —  
Inst. kred. dla handlu po

200 z ł. w  a.................  (34.50 134 60
N iż.-austr. tow. eskomt. 

po 500 zł. . . . . . .  552—  554.—
Banku anglo-austryackiego 

na 200 z łr . (20 lt. ster.) 
z wpłatą 30 /„ . . . .  65.— 65.60

Fółn .kol.po 1 0 0 0  zł. m. k. 1458.— 1460—  
To w . kniei że l. państwa po 

200 zł. m .k . czyli 500  fr. 160 30 160.60 
i- ołud. kolei państ., lomi,. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 800 zł. w .a. 
czyli 500 fr. z Wpłata 
180 z ł....................................; 163_

Koi. Ces. E lżbietypo2oo zł. 
mon. kenw. • ■ • . . .  114 

Kol. Kar. Lud. po 800zł. 
mon. konw. . • •

Ev-owsko-c7.erniew. k0lej
po 200 zł. w . a. w srebrze 
(20 f. s.) z wpłatą 65^

Uprzywil. czeska kolejka.
chndnia po £00 zŁ^w.a.

Po łu d .-p ó łn .-c ie m . kolei 
kom. po 2 9 0  z ł. m. k. .

Kołti Cisy pofslOOzł. m. k. 
po 140 zł. (70% ) wpłaty 1 4 7 —  347 

Koi. Preszb. T ym . I. emis. 
r-o 200 zł. m. k ................. — — —

164.-

114 -

. 153.63 153 89

65 50 65.50  

133.25 133.75 

100 75 101 —

kew nik, do Gracu. — Myrb&ch F , c. k. sze f kraju, do. W iednia — Bernato­
w icz H , do Sarnik. — Bogdanowicz M .. do Czabrnwa. — Czerniakowski F ., 
do L isieczen iec. — Chajęcki T . , do Żurawna. — Janko M ., do Łoniego. — 
Marinarosz J , do Karowa. — Mysłowski A., do Korapcn. — Pienczykowski J., 
do Wybraugwki. — Zarzycki A , do Chotylubia. — Pasen J . , c. U. kapitan, 
do Żółkwi.

Spostrzeżenia  m eteor o log iczne  we Lwowie.
B nin 11. kw ietnia 1 8 6 6 .

te ra

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0" Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

S ta n  p j -  
VŁTuitrzn 
w ilgo­
tnego

K ierunek i siła  

yciulru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2 g.od. po poł. 
Ui.god.w iecz.

324 56 
324.53  
324.89

-e- 9.7
-ł- 10.U 
+  8 6

7 9 .7
76 I
83.2

zachodni sł.
» i) 
v n

pochmurno

»

R n r s  L w o w s k i.

Dnia IŁ  kwietnia. gotć wką | Towarem
zł. c. zł. 1 o

Dukat holsndeufeki . . . .  u 1 a.u.tr. ' 4  9? ' 5 04
Dukat cesarski „ 5 01 5 07
Półimperyał z ł. r o sy jsk i ................... „ 8 59 8 72
Rubel srebrr.y rosyjski . . , „ ! 02 1 65

„ papierowy rosyjski , ....................... „ 1 30 1 32
Talar p r u s k i ............................................... „ ,. 1 55 1 58
Połułd kurant i pięciozłotówka . . . „ — — — —
Gaiioyj. listy zastawne w • a- zi. ItH; 7,1 . ( 61 2 0 61 03

m. k. zł 500 zł. j 63 2 2 64 05
Galicyjskie obtigaeye indcm i^acyjne '■ — 62 45 63 28
3 % Pożyczka narodowa . . . ( 61 67 62 50
Akcye gal. kul. żei&z. Karoia Ludwika } 152 50 155 33

Telegrafowany kurs wiedeński .
Dnia U . kwietnia

6 % M e ta lik i ...................
5% pożyczka narodowa 
Losy z 18S0 roku . . .
Akcye banku wiedeńskiego

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterim gów  
Srebro . . . . . .
Dukat pojedynczy . .

a. złr. kr.

~~90
61 80
76 25

• • • • 706
134 20
105 80
105 25

. . , . 5 05

pien. low-ar.
dtto II. einia. poSOOzjpn.k. — . — — •—
Kolej Basiehradzka pa
500 zł. m. k ....................... — .— 659 .—

Kolej Ausaig. - Ciepl. no 
200 zł m. k. . . . . .  2 3 5 —  240.— 

Kol. Bern. ftous. z p ie j .  - 
tszeńsiwem po 290 z!.
mon, konw..........................— .— ------------

Kol. Srac.-K ott. i Tow . 
górn. po 200 zł. w. a. . 115.— 129.— 

Austr. towarz. żegl. par. 
po 600 zł. m. k. . . . 441.— 443.—

Lloyda w l ’rvescie po 
500 zł. 111. k. .* . . . . 198—  202—

Tow. młyna par. w W ied. 
po 500zł. w . a. . . . . — .— 350.—

• 'oY-sz. auatr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . . — .— S35—

iłostu łańc. w P eszcie po 
500 zł. m. k......................  — .— 350-

U. Listy zastowne.
(za 100 z ł.)

,, . 1 61et.zr. 1857po5%  —.— —••
oarod I 10ieL ” 1857p o5% 104,59 105—

i ‘ i  przeznaczone do 
*’ ' l l o s .  po 5% . . 87.19 87 39

Banku t na 12 ni. 5% . ——  — —
naród. < przezn. do loso- 
a w . a. (w ai.ia  po 5% . . 82.59 8 3 .—
Gal. Tow. kred. w w. a.
po 4 % .................................  60 25 60.7o

W ęgier. Towar, ziem skie 
po 6 % ........................ 73 .— 73.50

5. Obligacye *  prawem  
picrwszeńslu a.

Kolej E lżbiety po 5% za
100 z ł. m. k .............. 9 4 —  35 ~
detto defto w «reb. upr 
za 100 z ł. w’, a. . . . 76—  77 .—

Kmis. z r. 1862 za 100 zł.
wał. aust........................ 69.— —

Fow. anstr. kol. państwa
po 500 fr.......................193—  105—

K.il. Lomb. wess. po 500 fr. 9 i.—■ 9 2 .—
Kol. półn. po 100 zł. in. k. 84 50 84 —
Kcl. półn. po 100 zł. w. a. — 80—  
Kol. Gtogn. po 100 zł. m. k. — .— 7 6 ._
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 3s'0 zł. w. a. (w  sre­
brze) za 100 z ł............ 77.59 78.50

Połnd. półn. bolej kom. po
5% za 100 z ł ........................ H -  72__

Kolej gai. Karoia Ludwika 
po 30 0  zł. w. a. (w srebrze) 
po 5% za 100 zł. . . . 83 .— 84.—

88.5 C 

(za sztukę.)

20.53 2 1 .5( 
21.50 21.51: 
20—  21 — 
15. — 16 —
17 50 18 8( 
13—  13 5(

pien. tow-ar.
Towu żeg. par. na Dan,

za 100 zł. m. i:..................— .— — . -
ł.loyda za 100 zł. . . . 87.50

C. Losy .
Inst. krec. dla handlu po 

100 z ł. w. a. .  . . 109.75 U 0.25
Tow, żeg. par. na Dun. po 

100 zł. m. k. . . . .  . 78 —  79 —
Toż. Trye. po 100 z ł. m. k. 108.50 109.50

„ „ po 50 zł. m. k. 47 .— 47.50
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. W .  a .............................................  22 .— 23 —

Esterhazego po 40 zł. m. k. 70 — 76—
Sałnia n n () a5 _
Pałfiego „ 40  „ „
Cłarego 4(t „ „
St. Gen cis ,  40 „ „
W indischgrStza £0 z ł .  „
Waldsteina 2 0  „
Keglevieba 1 0  M
Fundacja szpil. Arcyksię- 

cia Ilu doiła . . . . '. U — 11 6(

W e k s l e . ]
(Na 3 m iesiące.)]

Amsterdam za 100 z ł. h o l .  —
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 89.69 83 8t
Berlin za 100 tal..................— —  — —
Wroeław za 103 tal. . . — .— ------
Fras kfnrt za lOOzi. w. p.-n. 88.70 88 9( 
Genua za 100 lir. piem. . — .— — — 
Hamburg za 100 4*.B. . . 19.30 79 5t
Lipsk z,a 100 tal................. — .— — —
i..i«Tinia za 100 lir. t o s k .   —
Londyn za 10 ft. szt. . . 106 20 ff lj  71 
''iigdun za 100 fr. . . .  — .— — —
dedyoiyc za 100 lir, w i. — _ _  — — 
iaraylia za 100 fr. . . . 42 25 4 i  3(

baryż za 100 fi-.................. 4 2  35 42 40
''ra:',?, 7,a 100 z ł. w . a, , —
fr je s t  za 100 z ł. w. a. .  __. —  .
j|'enecya za lOOzł. w . a « .    — —.—

(31 dai po okazaniu.)!

Bukareszt za 100 pia--t. w oł. — .— — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—(

K u r s  z ł o t a .
Dukutj c « .  men. . . . 5,07

dtto. pełnej wagi . . 5 .0  7
K o r o n a ............................— ,—
JRrankńwka . . 
fto-jjeki imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . . . . .
Kurs 1 irony w c. k. katach ,I3zł.

8 u  . 
8 75
1.57*2
105.25

5.09
5.09

8 57 
8 78 
1.581, 
105 6 

50 c.
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